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Wypadek na strzelnicy wojskowej.
(Do illustracyi tytnłowej),

I znowu w skutek nieostrożności młodzieńca 
w obchodzeniu się z bronią odniosło dwóch innych

Nowy marszałek Galicyi.
Osierocona przez ś. p. Adama hr. Gołuchow- 

skiego — laska marszałka krajowego otrzymała w tych 
dniach nowego jej dzierży cielą pos Stanisława Nieza-

kierownik autonomicznych rządów Galicyi i prze­
wodnik Sejmu wychodzi z łona klubu wschodnio-gali- 
cyjskich autonomistów, a więc osobą swą reprezen­
tować będzie umiarkowany kierunek konserwaty­
stów. P. Niezabitowski był referentem nowej ordy-

Przyszte Błonia: Projekt regulacyi Błoń, odznaczony pierwszą nagrodą, a wykonany przez Tow. budowlane (arch. Mens i arch. Kramarski) i arek. St Meyera.
Widok ogólny projektu. Fragment architektury.

Przyszłe Błonia : Widok z Błoń na Wawel, zasłonięty obecnie dwiema nowemi kamienicami, z poza których widać szczyt wieży Katedry (X*-

ciężkie kalectwa, pozostawiające im ślad 
na całe życie. Tym razem wypadek spowo­
dował fatalny traf, przy małej winie sprawcy, 
jednak okazało się, że nigdy zamało jest 
ostrożności przy używaniu broni palnej, 
nawet przez fachowców i obznajomionych 
z nią dokładnie. Wypadek zdarzył się na 
strzelnicy wojskowej na Woli Justowskiej 
pod Krakowem, w czasie gdy kilkudziesię­
ciu uczniów szkół średnich pod dozorem ofi­
cerów ćwiczyło się w strzelaniu. W czasie 
przerwy uczniowie ustawieni w szereg wy­
ładowywali naboje z karabinów, opuszcza­
jąc powoli kurki i zabezpieczając karabiny 
zasuwkami.

W karabinie jednak jednego .pozostał 
jeszcze nabój, o którym on zapomniał i w cza­
sie spuszczania kurka karabin wystrzelił.
Mimo opuszczenia lufy karabinu kula, wy­
leciawszy z niej, odbiła się od kamienia 
i przebiła następnie dwa płoty, ogradzające 
strzelnicę od gościńca. Tu na przylegają­
cej łące raniła ciężko dwóch skautów i prze­
strzeliwszy ich, skaleczyła przechodzącego 
tam żołnierza. Fatalna kula trafiła 17-le­
tniego ucznia 3 kursu seminaryum nauczy­
cielskiego Władysława Łyszczarza, w ko­
lano, które przebiła na wylot i poleciała 
dalej, trafiając następnie opodal nieco niżej 
stojącego ucznia VII. klasy gimnazyalnej 
Eomana Matusa w górną część uda, które 
również przebiła na wylot. Właśnie tam­
tędy przechodził jeden z żołnierży, którego 
kula uderzyła w łokieć, aż wreszcie utkwiła 
we wzniesieniu gruntu.

Straszny ten wypadek nie przybrał 
większych rozmiarów tylko dzięki temu, 
że kula szła dołem. Stan ofiar nie grozi ich 
życiu — nieszczęśliwi młodzieńcy pozostaną jednak na 
całe życie kalekami.

nacyi wyborczej na plenum „dawnego" 
Sejmu, a wartości i zasługi, jakie na tem 
stanowisku wykazał, były w znacznej mie­
rze powodem obecnej jego nominacyi.

Ciężkie przesilenie polityczne i ekonomi­
czne, jakie obecnie nasz kraj przechodzi, oraz 
nie ułożona jeszcze sytuacya sejmowa po 
uchwaleniu doniosłej reformy wyborczej — 
domagały się kierownika, to też nominacyę 
posła Niezabitowskiego witają radośnie 
wszystkie stronnictwa, jako zapowiedź pew­
nego spokoju i ułożenia się rozprężonych 
stosunków.

Poseł Stanisław Niezabitowski urodził 
się w roku 1860, w dobrach rodzinnych 
Uherce Niezabitowskiej w powiecie gróde­
ckim. Ojciec jego, Stanisław, ożeniony był 
z hr. Badeniowną. Po ukończeniu praw na 
uniwersytecie lwowskim, młody Niezabi­
towski wstąpił w służbę państwową i był 
urzędnikiem namiestnictwa, niezadługo jed­
nak służbę porzucił, aby się poświęcić go­
spodarce w swoich dobrach, znajdujących 
się w powiatach gródeckim i żółkiewskim. 
Wybrano go marszałkiem powiatu gróde­
ckiego, a w roku 1890 został wybrany po­
słem na Sejm z wielkiej własności Sam­
borskiej. W Sejmie przyłączył się z po­
czątku do grupy agrarnej, na której czele 
stał Stanisław hr. Stadnicki, ostatnio zaś 
przeszedł do konserwatystów.

Przyszłe Błonia.
Głośna sprawa regulacyi wylotu ul. 

Wolskiej i urządzenia w przyszłości Błoń, 
tego tak łubianego, a pięknego miejsca prze­

chadzki w Krakowie — doszła wreszcie do rozstrzy­
gnięcia i rozpisany przez gminę konkurs przyniósł

Nowy marszałek Galicyi: Poseł Stanisław Niezabitowski.

bitowskiego, którego onegdaj mianował cesarz, na­
dając mu jednocześnie godność tajnego radcy. Nowy


